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DZIŚ NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ!

Otwarcie Sejmu w Warszawie
Tk rn -Ttcirł nastrojowy dramat w i cifśeiaoh ze sławą duńską w głównej roliuuin udu prLupdSLitj ql.w^ar tołnacsem.

FILM. JENERAŁ HALLER — ŚWIĘCIŁ TRYUMF W „COLOSEUM*'.

w .mFrazu*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Pocsątek g. 8% w w. 
W Soboty, 

i święta
8 przsd8tawlsfila • ‘

początek I-go—7-a
II-go—9 w w. |

IWIedzlela >8 ‘lutego po południu 

„Baron Kimmel“ 
opiritka w 3 aktach.

WIECZOREM

RoAoiie doioweoo ogniska

Wtorek lutego
BENEFIS B. BRODELKIEWICZA 

baletmistrza „Miraiu*‘.

WRÓG KOBIET
farsa w aktach.

niedziela 23 lutego. Wieczór śmiechu.

COBSOi SŁODKA DZIEWCZYNA
Kofeieinac. ~ W środę ćn. 26 b. m. Benefis Józefa Kintzla.

ROBOTNICY i ROBOTNICE!
im>

Pomoc bezrobotnym w ciężkiej dobie obecnej stanowi jedną z głównych trosk Rządu. Rząd dokłada wszelkich starań, aby 
pozbawieni pracy otrzymali dostateczne zasiki od Państwa. Zamiast zasiłków pieniężnych w najbliższym czasie zaczną być wy
dawane produkty żywnościowe lub gorące jedzenie. Rząd zabiega usilnie, aby roboty publiczne na szeroką skalę zostały jaknaj- 
rychlej podjęte, aby przeznaczono na ten cel znaczne fundusze i usunięto z drogi wszystkie piętrzące się dotąd przeszkody.

Na akcję państwową pomocy bezrobotnym opodatkowani zostali przemysłowcy. Ustawa o specjalnym podatku od zysków 
wojennych jest już opracowana. Rząd wytęża siły, aby pomoc państwowa nie ustała, dopóki roboty publiczne szeroko zakreślone 
oraz uruchomienie przemysłu nie dadzą Wam wszystkim zatrudnienia.

Rząd wzywa Was, Robotnicy i Robotnice, byście i Wy wzięli czynny udział w pomocy bezrobotnym towarzyszom pracy; 
wzywa Was, byście przez Waszych przedstawicieli, przez Wasze organizacje, współdziałali z komitetami pomocy dla bezrobotnych, 
utworzonymi przez Ministerstwo Pracy, abyście pracą i opinją Waszą wsparli tak doniosłą akcję.

Gała akcja w sprawie bezrobotnych ześrodkowana jest w rękach Rządu. Sumy, wypłacane bezpośrednio robotnikom 
przez fabrykantów, nie będą przyjmowane w rachubę przy opodatkoweniu na rzecz bezrobotnych. Robotnicy otrzymujący zapomogi 
od fabrykantów, tracą prawo do pomocy państwowej na odpowiedni przeciąg czasu, zależny od wysokości otrzymanego zasiłku. 
Wobec tego bezpośrednie wywieranie nacisku przez robotników na przemysłowców w celu uzyskania zapomóg jest niedopuszczalne, 
jako dezorganizujące ogólną akcję państwową.

Rząd wzywa Was,
byście zaprzestali gwałtów i wymuszeń na fabrykantach. Te czyny przemocy, dokonywane celem uzyskania większych jednora
zowych zapomóg, szkodzą Wam samym. Sieją one postrach wśród przemysłowców, odstręczają ich od inicjatywy i pracy gospo
darczej, opóźniają w ten sposób odbudowę i uruchomienie przemysłu, które w obecnej dobie środkami samego tylko państwa 
urzeczywistnić się nie dadzą.

Zobowiązania, wymuszone w drodze gwałtu, uznane są bezwzględnie za nieważne.

Ufajcie w państwową akcję pomocy dla bezrobotnych! Bądźcie pewni, że Rząd pociągnie 
w należytej mierze przemysłowców do pokrycia wydatków w tym zakresie!

Bierzcie w akcji tej czynny udział, dajcie Waszą inicjatywę i pomoc.
Zaniechajcie wszelkich aktów gwałtu i przemocy, przeciwko którym Rząd wystąpić musi 

z całą surowością w imię poszanowania prawa, w imię utrzymania porządku i bezpieczeństwa 
publicznego w ciężkich chwilach obecnych!

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej.
Warszawa, dnia 27 stycznia I9I9 roku.
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Restauracja Hotelu Rzymskiego
Wydaje obiady z kilku dań a ia Carte. Kuchnia wykwintna, pod kierunkiem znanego kuchmistrza WŁ Dzierzgowskiego. 

Bufet obficie zaopatrzony. Podczas obiadów przygrywa doborowe trio, pod dyrekcją Z. Karasińskiego Juniora.
Z poważaniemZARZ Ą D.

Przygotowanie 
do rewolucji.

Praca naszych partji goejaliatyes- 
nych zmieraa celowo, krok za kro
kiem w pewnym, wytkniętym kie
runku, Bez względu na to, czy ma
my do exynienia g P. P. 3., C1y e 
komunistami, zawsze i wszędzie sły
szy się tylko jeden frazes — rewo
lucja. Ten frazes jest straszakiem 
na „burżuaaję i jej rząd", tym fra
zesem zastąpić się pragnie wewnętrz
ny brak planu i realnego progra
mu. Są jednakże pewne momenty, 
gdy stawianie takiego hasła, jako 
czołowego jest więcej niż karygod- 
nem. Jednak nasi socjaliścji nie 
pojmują, że nie wszystko osiągnąć 
można drogą raptownego przewrotu, 
nie chcą wiedzieć tego, co im to
warzysze zachodnio -europejscy, a 
nawet niemieccy swą praktyką wska- 
zują, że maksimum korzyśei uzyskać 
można drogą reform rozumnych, a 
nie drogą gwałtu społecznego, że 
wyłączność pewnej idei socjalnej w 
dzisiejszem społeczeństwie nie da 
się zrealizować. Nie przekonały też 
naszych socjalistów i wybory sej
mowe dające im znikomą reprezen
tację w Sejmie oraz odpowiedź, ja
kie stanowisko w stosunku do nich, 
ich teorji i praktyki zajęło eałe 
społeczeństwo polskie, w swych ma
sach robotniczych i włościańskich. 
Owszem, skład sejmu natchnął ich 
myślą nowych haseł rewolucyjnych, 
które są rozpowszechniano przez 
agitatorów i pisma partyjne. Myśl 
rewolucji rzucana w momencie po
wstawania najwyższej władzy pań
stwowej ~ Sejmu, jest myślą skie
rowania żywiołów najskrajniejszych 
przeciw temu Sejmowi w obawie, 
że nie pójdzie on tak daleka, jak 
tego wymagają tcorje socjalistycz
ne. To taż bez względu na następ
stwa, podrywa się autorytet Sejmu, 
zwołują się zjazdy delegatów rad 
robotniczych, aby uczynić temu Sej
mowi konkurencję w radykalizmie 
społecznym i w ten sposób zmusić 
go do pójścia tam, dokąd go chcą 
poprowadzić przywódcy partyjni so
cjalistów, lub też usunąć zupełnie, 
jeśli i to okaże się możliwe.

Z drugiej strony przyjmując na
ukę z rewolucji rosyjskiej, nasi io- 
cjaliści pragną jakoby ująć w kar
by ten ruch, który usiłują ze wszech 
•ił rozpętać nad naszą ziemią. Za
pominają jednak ci teoretycy, że 
podczas rewolucji teorja idzie w 
ut, natomiast zagarnia władzę pra
ktyka, nic z teorjami najbardziej 
nawet wzniosłemi i ałusznemi nie 
mająca wapólnego. Rewolucja nie 
da się ująć w formułkę ani w ża
den przepis. Fala jej zazwyczaj 
przechodzi nad głowami tych, któ-

Yi wywołali, to może jedyna jej 
reguła, o której prowodyrzy socja
listyczni pamiętać winni.

Źe P. P. S. nie tylko w tym 
kierunku myśli, ale i działa świad
czy najlepięj artykuł z M 75 „Ro
botnika* * p. t. „Znaczenie organi
zacji służby folwarcznej" w którym 
autor biedzi się nad zorganizowa
niem aprowizacji dla zwycięstwa re-

że

wolucji. Utyskując nad tem, że wieś 
dotąd etanowi teren najmniej po
datny wpływom socjalizmu dzięki 
„ciasnemu egoizmowi**, „ciemnoeie**, 
„zabobonom", „agitacji księdza i 
dziedzica** oraz „antyspołecznym 
tendencjom zamożnego chłopa... obok 
zupełnego niewyrobienia społeczno- 
politycznego wiejskich mas robotni
czych i małorolnych**.

„W chwili wybuchu—pisie „Ro
botnik1‘-—-śpiąca dotąd nieświadoma 
masa zrywa się do akcji, a ponie
waż nie stać jej na czyn zbiorowej 
twórczości, rzaoa się na wszystko 
w szalo bezmyślnego niszczenia.

W odmęcie an&rchji zatapia owo
ce społecznej rewolucji.

A produkcja upada w sposób nie
bywały. Miastom grozi wygłodzenie, 
a ponieważ dowóz z zewnętrz od
cięty — więc poprostu i śmierć 
głodowa.

W tak ponurych barwach przed
stawia się przyszłość, jeśli wybuch 
rewolucyjny zastanie masy ludności 
wiejskiej nieprzygotowane, jeśli prze
wrotem na wsi nie pokieruje ręka 
rewolucjonistów, lecz • przypadkowi 
prowodyrzy, grający na najniższych 
instynktach tłumu.

I dlatego śmiało powiedzieć mo
żemy, że pomyślne rozwiązanie tej 
sprawy w Polsce zaieźy od okresu 
przygotowawczego".

Powyższe zdań kilka dowodzi nie- 
abicie, że nasi socjaliści obecnie są 
w „okresie przygotowawczym", że 
obecnie chcą przygotować swą re
wolucję, nie patrząc na to co w 
kwestjaeh społecznych powie Sejm. 
Jaką drogę wytknęli sobie towarzy
sze z „Robotnika** by ujęć ową 
pracę przygotowawczą, wyjaśni nam 
kilka słów poniżej spotkahyeh w 
tym samym artykule:

„Dziś wiejski lud roboczy garnie 
się do szeregów.

I dziś zadaniem świadomego re
wolucjonisty jest moment ten pod
chwycić i stworzyć z rozkołysanych, 
burzących się tłumów* organizacyjną 
karną potęgę, Przez komitety, fol
warczne musimy dotrzeć wszędzie 
tam, gdzie znajduje się proletarjat 
wiśjski, musimy ująć w organiza
cyjne szeregi, cały kraj, aż do naj
odleglejszych zakątków".

Teraz mamy kwestję zupełnie 
jasno postawioną. Cała akcja socja
listów na wsi ma na celu jedynie 
wytworzenie podatnego podłoża dla 
rewolucji, której konieczność jest 
zgóry, a priori, uznana i przesą
dzona. I tu nie wpłyną żedne rozu* 
mowanla, 
zadość.

Nie wpłyną na to fakty, że straj
ki rolne odbierają dziś ostatni kęs 
chleba robotnikowi w mieście, ow
szem to nawet będzie na rękę, bo 
wywoła prędzej rewolucję. Nie wpły
ną fakty, że komitety folwarczne 
już dziś łapane są na najzwyczaj
niejszym „szmuglu" zboża, bo nie 
idzie tu o dobro kraju, lecz o przy
gotowanie rewolucji, o której się 
pisze i mówi i dla której się pra
cuje wbrew najistotniejszym intere
som narodu.

Na tę systematyczną akcję nale
ży zwrócić baczną uwagę, pomijając 
bowiem wszelkie inne motywy, jest 
ona w momencie powstawania pań
stwa polskiego w chwili najcięższych

Z SEJMU
Posiedzenie czwartkowe.

Marszałek otwiera posiedzenie Sejmu 
o godz. 4 i pół po południu. Na we- 
zwanie marszałka Izba uczciła pamięć 
źołnierzy-polaków, poległych w waleo za 
niepodległość Ojezyzny. Takie same 
uczczenie Izba nezyniła dla żołnierzy 
polskich, walcsąeych obecnie na czterech 
frontach.

Z kolei Marszałek komunikuje, że sę- 
ds.wy p. F. Grabowski złożył Sejmowi 
w darze laskę marszałkowską dsiada 
swego 3i Lubidzktejo z'roku 1830. Wy
rażając imieniea Sejmu podziękowanie 
za cenny dar, Marszałek oświadcza, że 
będzie on dla Sejma symbolem i nauką 
naśladowania cnót przodków, a unikania 
ich błędów/

Z kolei uchwalono nagłość wniosku 
p. Witosa w sprawie odbudowy wsi i 
miast i wydania na rachunek państwa 
drsewa budulcowego,

Przystępując do 1-go punktu porząd
ku dziennego w sprawie deklaracji kom. 
Piłsudskiego, marszałek zawiadamia izbę, 
iż poprosił Naczelnika Państwa aby za
szczycił Sejm swoją obecnością.

Na salę wkracza w otoczenia adjutan- 
tów kom. Piłsudski i odczytuje swoją 
deklarację, kończącą się w następujący 
sposób:

„Pomimo wszelkich przeszkód udało 
_ _ r nu- się zasadniczy cd mych rządów

formułce masi stać się 08iągnąć i zebrać w Warszawie pierwszy 
S0m Polski w warnikach spokojnych 
nie przeszkadzających jego pracom.’ 
Uważam, źe po jego się ukonstytuowa
niu rola moja jest skończona. Jestem 
szczęśliwy, 'że posłuszny swej żołnier
skiej przysiędze i swemu przekonaniu 
postawić mogę do dyspozycji Sejmowi 
swą władzę, którą dotąd w Narodzie 
piastowałem. Oświadczam niniejszym, 
źe składam swój urząd Naczelnika Pań
stwa w ręce Paia Marszałka Sejmu*.

Zegnany oklaskami kom. Piłsudski 
opuszcza Izbę, wręczywszy tekst dekla
racja Marszałkowi. Pan Trąmpezyński 
oświadcza, it do laski marsz, wpłynął 
wniosek nagły pp. Korfantego, Witosa, 
Daszyńskiego, Stolarskiego, Ostachow- 
skiego in., podpisany przez przessło 150 
posłów. Wniosek ten brzmi;

. Sejm przyjmuje oświadczenie Jó
zefa Piłsudskiego, że składa w ręce 
Sejmu urząd naczelnika państwa do wia
domości i wyraża mu podziękowanie za

walk z wrogami zewnętrznymi w 
swym założeniu przedewszystkiem 
antypaństwowa, wnosi zamęt, anar- 
chję i chaos, podrywa autorytet 
władzy Sejmu, niszcząc w zarodku 
to, co on stworzyć może.

Hasło rewolucji wysuwane dzisiaj 
sprowadza się w praktyce do walki 
z Sejmem i państwowością polską. 
ailł*IMB*5anMg—rmmiiwi' ii i n i ■■■imi Lizafl 

Kronika polityczna.
Związok ladowo-narodowy powołał do 

żyeia komisję oahrony praey. Prezydjum 
jej stanowią: dr. Falkowski (priew.), 
D. Harorz (wiceprzow.), kg. Chrzanowski 
(sekretarz) i M. W. Rudnicki (zastępca 
sekr.).

*
Hub Zjednoczenia Narodowego wyło

nił aarząd, złożony z posłów dra Ste
fana Falkowfkiego (przewodniczący), Ig. 
Górskiego (wice-przew.), prof. Wl 
Skupia (zekretafz) i ks. St. Sulińskiege 
(skarbnik) Do kom. parlamentarnej wy
brano: prof. W. Staniszkisa, L. Skul
skiego, Bł. KrupskowBkiego, dr. J. Za- 
łuskę i A. Marylskiego. Stały lokal 
klubu mieści się pray ul. Nowy Świat 
12—2 p. Klub z 23 członków wzrósł 
do liczby 28.

Do koła poselskiego Polskiego Zje
dnoczenia Ludowego zgłosili swe wstą- 

BMtppujący posłowie: J. Ląkota, 
Z. krężel i A. Opala (były piastowiec).

pełne trudów sprawowanie urzędu w słu
żbie Ojeayzny.

II. Aż do ustawowego uchwalenia tej 
części konstytucji, która określa zasad
nicze przepisy o organizacji naczelnych 
władz w państwie polskiem Sejm powie
rz* dalszo sprawowanie urzędu naczel
nika państwa Józefowi Piłsudskiemu na 
następujących zasadach:

1) W/adią suwerenną i ustawodawczą 
w państwie polskiem jest Sejm ustawo
dawczy Ustawy ogłasza marszałek Sej
mu z k.ontrsygnaturą prezesa ministrów 
i odpowiedniego ministra fashowego.

2) Naczelnik państwa jest przedsta
wicielem państwa i najwyższym wyko
nawcą uchwał Sejmu w sprawach cy
wilnych i wojskowych.

3) Naczolnik państwa powołuje rząd 
w pełnym składzie na podstawi poro
zumienia z sejmem.

4) Naczelnik państwa oraz rząd są 
odpowiedzialni przed sejmem za sprawo
wanie swego urzędu.

5) Akty państwowe naczelnika pań
stwa wymagają podpisu odpowiedniego 
ministra.

Nagłość wniosku poparto, a następnie 
jednomyślnie sam wniosek uchwalono 
wśród ogólnych oklasków.

Na salę sejmową powraea kom. Pił
sudski.

— Komendancie Józefie Piłsudski — 
zwraoa się doń marszak — Sejm jedno
myślnie postanowił powierzyć władzę 
Naczelnika Państwa znowu w" Twoje rę
ce. W myśl tej uchwały ja władzę na- 
cuołną, którą mi złożyłeś, znowu tobie 
powierzam z życzeniem, abyś ją spra
wował na pożytek narodu i na chwałę 
Ojczyźnie.

Witany oklaskami kom. Piłsudski 
wstępuje na trybunę i oświadcza, że 
przyjmuje tę władzę oraz, „Chcę wie
rzyć źe razem z Sejmem dokończę wy
konania tego testamentu, który nam 
przez przodków, jęczących w niewoli, 
został przekazany. Stworzyliśmy Pol
skę wolną i niepodległą, ale tęskni ona 
do ostatniego słowa tego testamentu — 
do Polski istotnie zjednoczonej. Choę 
wierzyć, że uda nam się tę trudną spra
wę z tryumfom i sławą* dla Polski za
łatwić*. (Oklaski).

Poozem następuje powitanie przed
stawicieli dyplomatycznych Eutenty przez 
marszałka, przyczem ten ostatni wymie
nia mocarstwa sprzymierzone bardzo 
taktownie według porządku alfabetycz
nego nazwy francuskiej danego państwa 
zakończony okrzykami: „Niech żyje 
Francja! Niech żyje Wtelka Brytanją! 
Niech żyją Włochy! Niech źyją Stany 
Zjednoczone!*.

Każdy okrzyk sala powtarza entuzja
stycznie, stojąc.

Przechodząc do 2-go punktu porządku 
dziennego, marszałek udsiela głosu pre
zesowi ministrów, Paderewskiemu.

Nowa Paderewskiego.
Paderewski jest mówcą i Bożej łas

ki. Świetnym stylem, donośnym głosem 
wypowiedziane przemówienie podbija 
słuchaczy swą szczerością,

Zaznacza źe przez czas wojny Polska 
była lmuazona utrzymywać stosunki z 
państwami centralnemi. Wobec sprzy
mierzeńców politykę polską prowadził 
Komitet Narodowy: uważano, że Polsce 
potrzebna jest armja, jej trzeba było 
nadzoru, opieki, a prżedewszystkiem 
władzy polskiej. Dlatego przystąpiłom 
do Komitetu. Luki obecnie już uzupeł
niono. Komitet nigdy rządem polskim 
się nie mianował.

Komitet Narodowy, który ezerpał siłę 
z zaufania kraju i zaufania sprzymie
rzeńców, obecnie jest delegacją polską 
na kongresie pokojowym, działającym 
w imieniu rządu.

Jednym z głównych zadań obecnego 
rządu było nawiązanie stosunków z ep- 
tentą. Kolejno uznały rząd obecny Sta
ny Zjednoczone Francja, Włochy, An- 
glja i przedwczoraj Rnmunja, Mocarstwa 
nadesłały nam misję, której zadaniem 
jest niesienie nam pomocy. Przyszły 
wozy z amunicją i opatrunki, żywność. 

Moglibyśmy /spokojnie patrzeć w 
przyszłość, gdyby nie najbliżsi sąsiedzi.
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GŁOS RADOMSKI

Twój pieniądz nie będzie 
Próżniakiem i dezerterem, gdy znajdzie się 

W rękach Państwa!
Będźie on twórczą potęgą! 

Złóż gb więc na 1745—1

POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ! 
■aa sra»asE8SBguaMaBMasaMMnnanaHBB3E«M

Dotychczasowe wyniki były tryamfme 
idei polskiej, Runęły w gruzy wszystkie 
trzy trony zaboreze, ale esy runęły na 
zawsze? (głosy z sali: „Na zawsze, na 
zawsze!Dotąd rozpadła się monarchja 
habsburska, Rspublikanizm niemiecki 
ma cechę obłudy. Od wschodu idzie za
raza boluewizmu.

Przedstawiwszy znaczenie Lwowa dla 
Poski—wraz z Krakowem które to jako 
tych płio dwojs, któremi naród polski 
wchłaniał niezbędne dla tycia wolności 
powietrze — premier zaznacza, źe nie 
powinniśmy innym narodem stawiać 
przeszkód na drodze rozwoju, ale kole
bek Zułkiew8kich i Sobieskich nie 
damy!

Przechodząc do Śląska, nie można 
nie wspomnieć, że Kazimierz Wielki 
odstąpił ge w r. 1335 koronie czeskiej. 
W chwili krytycznej Czesi stworzyli 
armję w Rosji i przyszli z pomocą so
jusznikom, stali się przez to ich ulu
bieńcami. Byłoby źle ze Śląskiem, gdy
by nie ich błąd, gdyby nie ieh pod
stępna napaść. Gdybyśmy mieli półmil
ionową armję, a tę było można stwo
rzyć w Rosji, nie trzebaby bronić ani 
Lwowa ani Ciezzyna, ale rząd w ciągu 
6 dni do napadu czeskiego armji stwo
rzyć nie mógł. Czekamy ufnie wyroku 
komisji aljantów, ezerpiąe ufność z woj
ska, ludu i robotników.

Przed objęciem rządu przezemnie 
Czesi zabrali Orawę i Spisz. Dlaczego 
nasz ogół przyjął to bez szemrania i pro
testu? (Głos: Co pan aa to panie Mo- 
raczewski?) Przecie musi my bronić 
wszystkiego co polskie.

Rząd nasz służył nie partjom, ale 
narodowi, za przykładem naczelnika 
rząd składa władzę w ręee Sejmu i 
czeka dalszych rozkazów.

Konieczne jest uregulowanie pieką
cych spraw. Polepszenie bytu robotnika 
jest aic odzowne. Stosunki dotychczaso
we utrzymać się nie dadzą. Polska pow
stała i będzie sprawiedliwa. Głód ziemi 
musi być zaspokojony. Rolnicy ziemię 
dostaną po sprawiedliwości. Wierzę w 
zamiłowanie porządku u ludu. W Pol
sce z pewnością nikomu krzywda się 
nie stanie.

A najważniejszą rzeczą jest ustalenie 
i obrona granic. Dom nasz stoi w pło
mieniach. Odwołuję się pokornie do 
Wysokiego Sejmu i powiadam: jeżeli 
stąd ma wyjść urodziwa, zdrowa i trwa
ła postać Rzeczypospelitej Polskiej, to 
musimy dać jej wielką armję (Burzliwe 
oklaski). Oto z tym kornym pokłonem 
zwracam się do ciebie Wysoki Sejmie 
i proszę zakliaam i błagam o uchwale
nie natychmia8towege ogłoszenia ogól
nego poboru (oklaski i brawa, wszyscy 
prócz skrajnej lewicy powsteją z miejsc). 
Niech powstanie armja narodowa pol
ska, armja prawdziwa, która potrafi 
Oj'czyźnie zapewnić spokój i rozwój. 
Nieeh tylko powstanie, a broń amunic
ja, bielizna, * edzież, buty, pieniądze 
inajdą się natyehmiast (oklaski, wszys
cy wstają próoa socjalistów.
. Mowa premjera wypowiedziana z nie
zwykłą brawurą, zapałem i wiarą po
rwała ałuchaezy. Wprawdzie socjaliści 
i tugutowcy starali się zamącić ją okrzy
kami, gdy Paderewski mówił o Komite
cie Paryskim i o Śląsku, ale nie zdołali 
osiągnąć zamierzonego efektu. Końco
we apele pierwszego obywatela Rzpltej, 
nawołujące do stworzenia armji i urzą
dzenia poboru, sala entuzjastycznie w i-

tała. Wagę uwag Paderewskiego rozu
mieli wszyscy. Posłowie wstali z miejsc 
i oklaskiwali mówcę, nawet tugutowcy, 
jeno ławy socjalistyczne były ciohe; so
cjaliści, siedzieli cicho, nie padł stam
tąd ani jeden oklask na rzecz wojską 
i poboru.

Mowa min. SEnglicha.
Z kolei minister skarbu Eoglich, w 

dłuższym przemówieniu obrazuje kry
tyczne położenie finansowe państwa i 
przedstawia zarządzenia i zmiany syste
mu podatkowego, zmierzające ku uzdro
wieniu naszego skarbu.

Poważne zadani® będzie miało prsed 
sobą przedstawicielstwo Polski na kon
gresie, o ile bowiem uprawnione pre
tensje odpowiednich rekompensat od 

. trzech państw rozbiorczych będą uwzglę
dnione, państwo nasze znajdzie się w 
położeniu względnie korzystnym. Nara- 
zie jednak skarb nasz wymaga zasiłku. 
Polityką ministerjum jest dążenie, aby 
nie zaciągać pożyczki zewnętrznej, kraj 
bowiem jest w stanie dostarczyć skarbo
wi środków pieniężnych i musi to uczy
nić, aby wykazać wobec świata siłę we 
wnętrzną. Dlatego minister wzywa spo
łeczeństwo do podpisywania pożyczki, co 
jest rzeczą naglącą i stanowczą. Co do 
nowej waiuly, odpowiadać ona będzie 
jednemu frankowi. Interesy wszystkich 
dzielnic Polski będą w oznaczeniu tego 
stosunku skrupulatuie wzięte pod uwagę.

** «
Po expose ministra skarbu Englioha, 

izba wybrała komisje: prawniczą, apro- 
wiaacyjną, skarbowo-budżetową, przemy
słowo-handlową i oświatową.

Olbrzymi wybuch gazu ziemnego.
BGłoi Narodu" donosi o olbrzymim 

wybuchu gazu ziemnego w Męcince, w 
powiecie krośnieńskim, jednym z naj
potężniejszych w Europie. Jak dotych
czasowe obliczenia stwierdzają, wyda- 
tność ekspresji gazowej wynosi 224 
metrów sześciennych na minutą, czyli 
ie produkcja roczna tego jednego szybu 
wynosi 100 mil. metr, sześć., a więc 10 
razy tyle, ile daje produkcja wszystkich 
gazowni^galieyjskich. Innemi słowy od
powiada ona 20000 wagonom węgła 
rocznie.

la !•
Część prasy warszawskiej znajdująca 

się pod mocnym wpływem Natansonów, 
AszkeDazów, Wittembergów, Poznańskich, 
Kleinadłów, Kempnerów i Perłów po
wtarza od kilku tygodni ciągle zapyta
nie, dręczące zresztą i innych: dlaezego 
to nie przyjeżdżają do Polski wojska 
Hallera? Dlaczego zatrzymują we 
Francji naszą armię, naszą własność? 
naszą chlubę?

I cała ta prasa powtarza monotonnie 
dzień w dzień na różne odmiany: 
Dmowski antysemitnik winien, Dmow
ski zdrajca sprzedał ją za „pud złota“ 
Fochówi, Dmowski dostał w łapę 200 
mil. franków i hula po kabaretach z 
Piltzem, przegrywając w rulete po 
milion dziennie „Magnaci, Sobański i 
Wielowieyski” sprzedali Czechom Cie
szyński Śląsk a Dmowski sprzedał ar- 

OD DNIA 24 LUTEGO 1919 ROKU PRAWDZIWA ATRAKCJA

Nad program:KINO 8^1 Piękny, interesujący a niezwykłem powodzeniem grany w Warszawie w „Apollo*
mm ći g ■ wal sensacyjny dramat w 6-ciu częściach

G A Ł G A NI A R K A I Kubuś skoczkiem
z Łeontyną lAiiiiberg rumuńską pięknością w głównej roli.

oOELubelska Ns 15.
komiczne.

mję, całą armję z armatami i automo
bilami. Dmowski winieni Na pohybel 
Dmowskiemu i antysemitoikowił

Tymczasem jest wprost przeciwnie, 
temu, eo pisze „Kutjer Oekapohki* 
i „Lebensfragen* i „Moment* i „ Glaze- 
ta za-polaka* i „Naprzód" i „Robotnik”.

Przeciw wyjazdowi generała Hallera 
położyli swe veto nie pp. Dmowski i 
Zamojski, ale pp. Jakób Schiff, Dawid 
Baruch, Louij Marschall i Morgenthau 
czyli inaczej nowojorska Wallstreet i 
będące pod jej wpływem giełda londyń
ska i paryska.

Armja generała Hallera, jako nie 
przyjmująca w swe lseregi"Polaków wy
znania mojżeszowego, ani też żydów 
wyznania chrześcjańskiego została uzna
na za armję pogromową, antysemicką. 
Przeciw jej odeełaniu do Polski zapro- 
testował w Paryżu p. Dawid Baruch 
członek komisji amerykańskiej w Kon' 
ferencji pokojowej i jego to wpływom 
potężnym zawdzięczamy wyłącznie prze
trzymanie wojsk polskich we Francji.

Wiadomość tę otrzymaliśmy świeżo z 
najpoważniejszego żłódła.

Liberum veto.

KRONIKA.
kalendarzyk. Dzii: Floreatego.
jutra: Macieja Ap.
WRt-hóń słońea o godzinie 7.05. Zachód e 

godzinie 5.24.
Radon, 22 lutego

= „Czarna Kawa”. Staraniem stu
dentek odbędzie się w dniu 24 b. m. 
w poniedziałek o godz. 6 wiecz. wgma- 
chu po-gimnazjalnym (wejśeie od Wa
łowej). „Czarna Kawa*, z której do
chód przeznaczony jest na akademików- 
żołnieray. Sala cała została pięknie 
przybrana jedliną, zabawa urozmaicona 
będzie deklamacją, żywemi obrazami z 
tańcan i (na scenie), pocztą i t. p. Przea 
eały czas przygrywać będzie kwintet 
pod kierunkiem p. Kosińskiego. Świet
nie zaopatrzony bufet oddany będzie na 
usługi gości, To też wyrażamy prze
konanie, żo będzie na „Czarnej Kawie* 
rojno, gwarno i wesoło, na czem przede- 
wszyetkiem zyskają nasi dzielni akzde- 
micy-żołnierze.

W niedzielę, 23 b. m. na ten sam cel 
odbędzie się kwesta w cukierniach.

= „Wieczór Panieński". W dniu 23 
b. m. w niedzielę w lokalu Klubu Ro
botniczego Polski Zw. Zaw. Pracownic 
Igły ursądza wieczorek, pod nazwą 
„Wieczór Panieński" dla ozłonków i 
wprowadzonych gości. Na wieczór zło
żą się: śpiewy solowe, deklamacja, ame
rykańska loterja i t. p. Wieezorek ip 
rządzany jest przez Zw. Zaw. Prasow
nic Igły, w celu zebrania funduszu po
trzebnego na kupno sztandaru związko
wego. Cel wróży powodzenie zabawie.

■b Renefls p. Kintzia. W środę 26 
b. m. w „Corso* odbędzie się wieczór 
banefisowy, cieszącego się sympatją 
ogółu artysty p. J. Kintsla. W wieczo
rze tym zapowisdziel swój udsiał dosko
nały humorysta p. Olesławski z Lublina, 
p. Kosińska i inni artjści. Radom 
prawdopodobnie licznem stawieniem się 
wykaże swoje uznanie i sympatję dla 
artysty.

= Z „Sokoła". Wsayscy ćwiczący 
członkowie „Sokoła* zecheą się stawić 
na boisku, Skaryszewska 17, wo wto
rek 25 b. m. o godz. 8 wiecz. Ci, któ
rzy nie będą mogli przyjść winni o tom 
zawiadomić uprzednio sekretarza druha 
Barwiokiego, Zgodna 3.

Nacselnik Gniaeda.
— Ze Zjednoczenia Palek. W nie

dzielę d. 23 b. m. o godzinie 11-ej ra
no w klubie pray ulicy Marjaekiej

12 odbędzie się zebranie sekcji. 
Pomocy innym Stowarzyszeniom przy 
Zjednoczenia Polek.

= Z To warz. Oohrony Kobiet Mamy 
zaszczyt zawiadomić niniejszem osoby 
zainteresowane, te raut, projektowany 
w tych dniach prsez Tow. Ochrony Ko
biet, z przyozyn od zariądu niezależ
nych odłożony zostanie do połowy 
marca. Zareąd Tow. Ochr. Kobiet.

- - - - - - - - - - - - - - —u
— Bańki cięta I zastrzyki. Lakars 

powiatowy, dr. Fisier wydał następują
ce postanowienie.

„Folczersy bardzo często stosują cho
rym bańki cięte, co w bardzo wielu 
wypadkaoh laaoznie pogarsza ogólny 
stan chorego przez niepotrzebną utratę 
krwi. Były przypadki nawet silnego krwa- 
wieftia chorych po ciętych bańuach.

Wobec powyższego—w myśl reskryptu 
Ministerstwa Zdrowia Publieznego z dn. 
21 stycznia 1919 r. Jfi 1425 | 19 — za- 
braniem felczerom stawianie ciętych ba
niek, jako toż robienie zastrzyków bez 
piśmiennego na to polecenia lekarza.

Wykroczenia przeciw niniejszemu po
stanowieniu będą surowo karane*.

= W sprawie ceny Chleba razowego. 
Praed kilkoma tygodniami, wobec cią
głych zatargów z piekarsami Urząd Apro- 
wizaoyjny podał do wiadomości, że po
zwala na wolny handel sbożem i wolny 
wypiek ehleba, naznaczając cenę nie 
wyższą nad 90 halerzy za funt, lecz i za 
tą eenę też trudńo było dostać ehleba. 
Dziś, wobec ciągłego braku ehleba kart
kowego, cena wzrosła dosyć poważnie 
bo 1.50—1 80 za funt, po tej cenią mo- 
żnaby dostać nawot parę pudów.

== O cenę na mleko. Przy zbliżają
cej się wiośnie nasze poczciwe gosposie 
już po mału zaesynają nas przyzwycza
jać do cen „przyzwoitych" za kwartę 
mleka (3—3.50) i to na połowę z wodą, 
gdyż i woda dziś u nich zdrożała, a gdy 
krowy wyjdą na trawę to możemy być 
pewni, że ceny jeszcze o jakieś małe 
100 procent napewno podskoczą, gdyż 
i trawa zdrożeje. Warto, aby odpowie
dnie czynniki zajęły się tą sprawą i po
czyniły odpowiednie kroki, aby zapo- 
biedz lichwie mlecznej, niemożliwie 
trapiącą biedną ludność, która wobec 
braku tłuszezów mlekiem stara się je 
zastąpić.

Listy do‘Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Dowiedziałem się wczoraj, że w pew- 
nych kołach mieszkańców Radomia łą
czą moje nazwisko z manewrem wybor
czym, polegającym na reklamowaniu 
wszystkiah wyborców żydów.

Wobec powyższego oświadczam, że 
akcję tę, od chwili jej zaprojektowa
nia na zebraniu w Resursie Rzemieślni
czej w d. 16 b. m., uważałem za bez
sensowną, w rozmowach prywatnych, bo 
do komisji prowadzącej akcję wyborczą 
nie należę, potępiałem ją jako szkodli
we, demagogiczne oddziaływanie na 
ciemne masy społeczeństwa, nie poj
muję więc jakim sposobem udział a na
wet podobuo inicjatywa w tej akcji mo
że być mnie przypisywaną.

Ci którzy uważają, że akeję tę, mo- 
jsm zdaniem niefortuną i śmieszną,

• ®

i • •
M

Kornel Makuszyński,

bardzo dziwne
Świetny peeta i beletrysta dał książkę 
dla dzieci. Opowiada im: o Wicku War
szawiaku, który pognębił śmierć, o złej 
królewnie Marysi, o prześmiesznym kr a w 
•u panu Niteczce, o sprytnym kaczorze 
Kwak»—Bajki te tchną szczerą polsko
ścią. Nawet Aniołowie śpiewają w nich 
pa polsku, byle kret nazywa się pięknie 
Maciej Grabarz, wzystkie wróble —- to 
rodzime Wojtki.ij

Książka wydana ozdobnie, o bardzo 
efektownej okładce ji łicenyeh rycinach 
Cena egzemplarza Mk. 16.50.

Nabyó można w księgarni

^uofiańsRi,
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wizcząń naleiało i skłonili grono osób 
do słotonit odnośnych protestów w ko* 
misjach wyborczych, nioeh okażą odwa
gę przekonań i wyjawią swoja nazwiska, 
moty wyjąć na łamach „Głosu Radom
skiego* aaiadność wszczętej akcji.

Proszą Szanawnago Pana o zamiesz
czenia niniejszego wyjaśnienia w 
„Głosie Radomskim* i łąozą wyrazy 
szacunku i powalania.

.4/fłsanrfar Lesstl.
Radom, d. 22-2 1919 r.

śoł. polik. przy aStow. Zjedn. Polek 
kor. 20 G. Dąbkowioy.

Ola niezamożnych uczniów Szkoły 
Handlowej męskiej w Radomiu na wpisy 
zamiast wieńca na grób ś. p. Aleksand
ra Sobeckiego wieloletniego Prezesa Za
rządu Towarayitwa Pośyozkowo-Oszczęd
ności o wago w Radomia Zarząd i urzęd
nicy T-wa składają koron 50.

OFIARY
•łożone w Administr. .Głosu Radomskiego*. 

Na Skarb Narodowy. Ziółko
1 kor. zr. 1.

Kelnerzy z Reitauraaji Jfc
215 rb. 9.

Marja Wyezałkowska kor. 90.
Na Wojsko Polskie. Zamiast kwiatów 

na trumnę I. p. Stefana Dąbkowskiego 
składają do dysp. sekcji opieki nad

rb. ir.

2 kor.

Życzącym sobie wstąpić w szeregi 
Towarzystwa Gimnastycznego

„S O K Ó fc“ 
proponujemy zwracać się po informacje 
do druhów: J. Miecznikowskiego — Lu
belska M 13, E. Barwickiego — Zgodna 
■Ni 3, w godzinach od 12 ej do 2-ej w 
południe.

Ćwiczenia odbywają się w Sali „Ma
cierzy Szkolnej* Skaryszewska M 17, od 
8-ej do 10-ej wieczorem—w poniedział
ki, wtorki, czwartki i piątki.

Wydział.

Laboraforjum Chemiczno - Bakterjoloyiczne
D-ra mtd. S. Poneranlse i Prow. Farm. Fablckiago, Speoerowa.lprzyjdiojo badula 
krwi aa <filis (odczyn Wassermana), na tyftu brzuszny i plamisty (odcayny Widala 

i Wail-Feliksa), plwociny, mocau, kału, soku tołądkowego.
Ghamtczno-bakterjologiczno badania wody do piaia, produktów ipoiywczyoh i inna.

lńH-ir

Kraków, ul. Sszepażska 7, I piętro. 

strojów damskich W. Pietruszki! 
został przeniesiony z ulicy PODZAMCZE IWr. 14 

na ulicę Szczepańską 7, 1 piętro 
|i poleca NA SEZON WIOSENNY H57-4

Miel ki|wy bór mate rjałó w wełnianych I Jedwabnych.
Dla przejezdnych miara w Jednym dniu.

Gotowa konfekcja. Ceny bardzo nizkie.

Wydsiaż Informaeyjny-Prasowy Ministerstwa Spraw Wojskowych (Departament I Mobil’ 
•acyjno-Organiaacyjny, Zamek, pokój J4gZ6) priesnaesa

200 marek nagrody
7 i^^krótMym «Mi* Pełwj rosyjskiej Instrukcji Mobilizacyjnej. Za pumie- 

monę wydawnictwo, nienależnie od nagrody posiadacz otrnrma aapłatę stosownie do umowy. 
”0*£*ebna. Ie?£r?’rnie* Peb*3 Instrnkąja Moblliiacyjna niemiecka <'„Allgemeine Instruction 

Xow',nieDdeo’trmho^6hrmaC1“ « któr, p0,ud..’z

- _ _____ 1778—1

Polska Centrala Handlowa
poleca następujące towary:

Mater jaty włókniste: płótna na bieliznę^i płócienka kolorowe, bar
chany białe i kolorowe, trykot na^bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknie 
i bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjumy, alpaki i krepy żałobne, sa
modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania męskie, korty na spodnie, 
kamgarny na ubrania, kastory, syberyny i walury na palta.

Gotowe ubrania: spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, spod
nie cajgowe J kortowe, marynarki kortowe na wacie, caapki maciejówki granato
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane,<pończzohy jedwabne, skarpetki baweł
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sznurowadła czarne i kolorowe.

i^orymberszczyzna: nici, igły Szpilki, guziki z masy perłowej, guziki 
ogm w różnyoh wielkościach, gwiki niciane do bielizny.
■■M^SlŁóry wygarbowane na obuwie;, oraz gotowe obuwie: 

Męskie damskie i dziecinne 1813-
Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Utaja Xs I.

Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomiu, 
Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Stadiach i Płocku.
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Biuro poMitlna kopno I sprzedaży 

Władysława Kowsh’gga 

w Radomiu Plac 8 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej spnt* 

daty biiuterję, garderobę, meble o rat 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma <lo sprzedania Fol war czak 
przestrzeni około 4 włók ■ łąką i la
sem; zabudowaniami i inwentarzem. Fol
wark około 12 włók, dobrej ziemi, z du
żym ogrodem warzywnym; dwór, budyn
ki i inwentarze oraz inne większe i mniej
sze majątki, dzierżawy i demy w mieóeic. 
1689—13 wi. Karczewski

Doklói najolm tzaniocii 
Lubelska Jft 4, m. 4.

Przyjmuje chorych od 9 — 10 r. 
______ i od 4—6 wiecz. 1757-3

drobne ogłoszenia,
gMi ?®. ......, 

G^eekiego. gPr**d*ta spieki i dragaria.

I skuteesnie usuwają 
J prostki „MIGBB- 

i<rka kagut) aplakaraa 
drogerie. 1Y1Z

llllllllllllllllllllllllllllll111111)11111 iii i iii i iii i ii 1111 mm nim łiiimii u i

MŁOCARNIE RĘCZ^pARKiEwREAT0WE
MŁYNKI do czyszczenia zboża, 

SIECZKARNIE
tudzież wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze 

poleca do natychmiastowej dostawy

Wyrób mydła 
pierwszego gatunku, M 1. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Po cenach umiarkowanych.

dAIWA CZAKMOVI
Ulica Warszawska M 9 w podwórza. 

1501—18 

iemi

Marii poczto
Oferty: Radom, akreyBlta pooitewa M 34 

 1T61 —

nomkuje jeden lat dma pekdje a kaebnia 
1 porządane « umeblowaniem. Zgłotaenia do 
AAmlniatraeji „Glo»u“. 1800—3

Smar do wozów własnej fabrykacji 
Oleje maszynowe i cylindrowe

■■ poleca:

TBCnnriCSlYO-IIAlAiDŁOWYi

ll. Mi i N. I. Mtti
w Radomiu, Plac 3-go &aja K2 l. Skład — Zgodna Ks 6.

He;

gotówką, reszta 50,000 do 75,000 na chlpoteke. 
bpredam duży murowany dom w Radomiu, 18 
miesakań składających sig a 5—3,—2—1, poko
jowychia kuchniami, 3 sklepy s mieszkaniami. 

Adresów Administracji „Głosu Radom.*.
______________________________________ 1794-3

Do sprzedania: 
nowe całkowite urządzenie młyna ame
rykańskiego z 2 kamieniami francuskimi 
480 m/m średnicy, 4-ma sitami 4850 m/a 
dług., 1-ym śrutownikiem i 1-ym elewa
torem dług. 12 mtr. Wiadomość 8t. 
Saski, Ostrowiec ziemi Radonukiej.

1791-8

I I

Do sprzedania 
sklep z całym urządzeniem, przy
czyni pokój, kuchnia b wodociągiem 
i przedpokój. Wiadomość Zgodia 9, 
Przybysz. 1811—1

Zaraz potrzebne 
Jeden, lub dwa pokoje, salonik i sypialny 
ładnie umeblowane w centrum miasta 
z całodzinnem utrzymaniem i usługą. 
Oferty nadsyłać Hotel Rzymski JG 17 
Inspektor Dóbr Państwowych M. Ka
mieński. 1806—3

Druk 5,J. K. Trzebiński”—R.dctp.

PnfTBfniP 8®Qodyni wiejskiej, okeenanej 
rUMiliUJy > aantryfHgą—ahlawaią i drebiem. 
Wymagane dobra świadectwa — Baeroka 7 
■odaaakaaia Z. 1796 8

Pnkfiin nmeblo**»*«fo lub’ben mebli posau- 
lUlUJU ką]a. Oferty do Administracji „Glosa*. 

1801-1

TTpypń do. ’kładu Aptecznego potrzebny zaraz
UuuuU Wiadomość w Administracji. 1815_ S

Matematyii
Marjaaka 4—11, miąday 3—5. 1805—0

PrnWlłHP forma°Ji prayjmie urząd apteki lub 
llunlśul dzierżawę, Kielce Bazarowa 8 Ka- 
sprsycki. 1795—4

Fortepian w,.z*ir„
potraabny Ogrodnik — najlepiej na stół od 
J 1 Kwietnia. Wiadomość w Admlniatraeji. 

1792—3
Okrzypce stare wygrane, okazyjnie do spree- 
U dani*, wiadcmożó u H. Permana, mmyka 
w Restauracji Hotelu Rz> me kiego, Lubelska 15.

1787—»
Fnnip 8klep ’poływc^o-kolonjalny, w dobrym 
JAUpiy punkcie. Oferty do Administracji dla 
J- Z. 1804—1

Zgubiono legitymacją na rwisko Majera RaiJ 
Łi cha wydaną prsaz Magistrat Rad. dnia 10/1- 
17 r. za Ji 13891. 1810—117 r. za M 13891.

y gubiono legitymację na naswisko Pinknaa 
Łi Wagzberga wydaną przez Mag. Radomski 
dnia 24/1 19 r . zn Jś 310. 1809—1

w dobrym stanie do sprzedania.
Dl juiau Wiadomość Hotel Europejski J*6 31 
od 11 do 1-ej. 1808—1

Redaktor: Henryk Niedźwiediki. Wydmictwo Gazetyi „Głos Badmsld"


